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Sowieiy zadi 
W DNIU PLEBISCYTU. 


Rzadka noe. — Nie śpią napewno nad Odra 
— Nie śpią Polacy i nie spą Niemcy, 
Lwów, 20. marca. 

W ån'u dzisiejszym opowiada s.ę ludność ple- 
biscytowego Śląska, do jak ego państwa pragnie 
nałeżeć, do Polski czy do Niemiec. Dz eń ten po- 
winien bvć dlą ,całej Polski dnem uroczystego 
skupienia natężenia wol; i świadomości, czem jest 
dlą nej ten kawal ziemi nad Odrą, czem może 
stać się w przyszłości. 

‘Nawet najpomyśiniejszy dla nas rezultat ple- 
biscytu, tembardziej zaś gdyby ne miał wypaść 
dla nas pomyśln e, nie będzie zamknięc em walki 
o Śląsk, Prawdę tę jasno sobie wprzytomnić — 
jest naszym p.erwszym obowiązkiem, I nie dzie 
nam w tej chwili o wylczanie korzyści materyal- 
nych, jakie przedstaw ą kraj — idzie o coś nie- 
skończen e ważniejszego, idze.o dusze ludu, © 
związek moralny i narodowy półtora miliona lu- 
dzi. Stanow ą oni wał, który sę oparł tylowieko- 
wej czechizacyi i germanizacy!, którę się nie co- 
tały przed żadnym Środk em przymusu i ekster- 
minacy , byle oderwać Śląsk od Polski. Ale i ten 
wał ostat podmywa dzisiaj nowy nac.sk niem- 
czyzny, i tylko watężoną wola nasza łączn e z pra 
cą mogą dowieść czynem, że jesteśmy godni od- 
zyskać- tę część narodu i ziemię, którą ona za- 
m.eszkuje. 

Wieki przeminęły nad rozległym Śląskm kra- 
jem rozpościerającym się od Bobra na zachodzie 
aż po górną Wisłę prawie do Skawy. Ten kraj 
leżący naj górną Odrą w downych czasach dz e- 
Lł sę zapewne wzdłuż linii Odry ua część mo- 
rawską i polską. Praca Piastów w X, XI i XII w. 
spoiła mocno śląską ziem ę w iedno ciało dookoła 
grodu naprzód ną wysokiej górze Śląskiej, naczej 
Soboią zwanej, "a późn.ej dookoła Wrocławia, 
gdzie Chrobry osadził pierwszego b skupa, 

Czesi pożądliw e zawsze patrzyli na ten 
kraj i skorzystali z ueszczęść Polsk po Śmierci 
Mieszka II, i z pomocą Nemców uzyskali tyle, 
że chociaż książęta pciscy utrzymali sę w fakty- 
czem posiadan u Slaska, musicl: jednak z tege ty- 
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Ratyfikacya nastąpi za 45 
wolone z zakończenia r 


RoX XII 


a Mi. 
SKOWZaŃ. 


Ratyfikacya nastąpi w 45 dni po pod;isaniu. 


Warszawa, 20. marca. 
(Telef.) (m) Okazuje sę, że pogłoski, j-koby 
Sejm mał być zwołany w polowie kwietnia dla 


nastąpić winna w ciągu 45 dni po podpSaniu it 
kładu. Zebranie się.więc Sejmu w dniu 26 kwie 
tna wystarczy 'calkow cie dla załatwienia tej 


ratylikacyi traktatu, są, nież sám “Y myśl warun-| Sprawy. 


ków podpisanych w RydzeżrikyźPiłcya traktati 


Sowiaty zadowolone z ukończenia rokowzń pokojowych. 


WarSząwa, 20. marca. 


że podpisanie wnowy pokojowej z Polską ; amo- 


(Telef.) (m) W kołach sowieckich w Rydze| wy handlowej z Anglią niezmiernie podnies e pre» 
panuje zadowolenie z powodu ukończenia roko. |stige rządu mosk ewskiego nietylko wśród meros 
wa pokojowych. Bolszewicy nie kryją się z tem, dów Azyi, ale i w Europie, 


s 


Rząd sow. stara się o handel wym'enny z Polską. 


Warszawa, 20. marca. ə 

(Telef.) (in) Wedle owzymanych w.adomości, 
rząd mosk ewski obecnie po podpisaniu traktatu 
natychmiast zaproponuje rządow: polskiemu wy- 
stanie delegatów handlowych, Niezależnie od ©- 
pracowania specyahiej umowy handlowej, rząd 
sowiecki ma zaproponować Polsce matychmiasto- 


JOFFE ŻEGNA POLSKA DELEGACYĘ. 
Warszawa, 20. marca. 
(Tetet,) (m) Joffe urządzi! wczorai pożeznal- 
ne przyjęcie dla członków polsk ej delegacyi po- 
kojowei i łotewskiego ministerstwa spraw za- 
gran czrtych, 
CZĘŚĆ DELEGACYI OPUŚCIŁA JUŻ RYGĘ. 
Warszawa,.20. marca, 
(Telef.) (m) Część delegacy pokoiowej pel- 
skiej opuściła już Rygę, udając się do Warszawy. 
Dąbsk wyjeżdża z.Rygi we wtorek, a przybycie 
jego do Warszawy oczekiwane jest w piątek. 
P. Dąbskiemu urządzone będzie w Warszaw £ u- 
roczyste przyjęcie, 
PAMIATKOWY DAR DLA PREZYDENTA 
ŁOTWY. 
Warszawa, 20, marcu. 


(Telsf.) (m) P. Dabsk' olianował prezydentow!, 


IA [] j . ~ arrar i 
i 7 i a dan nę. Dawg łotewskiemu na pam ątkę bogato oprawny egzem i 3 
tułu płacić Czechom roczną dan nę. Dawafo to; pam 41KĘ VA |se" pisze. że zwarcie fezo traktatu 


oczywiście powód do cągłych zatargów, podczas j Plarz traktatu pożojowcgo. 7 


CE 
„el. 


iDalszy ciąg na stronie 2-giej). 


LĄ 


których Niemcy stawali z reguły po strone czes- ROSYANIE PARYSCY OBURZENI NA ANGLIĘ. | 


Ayarucąwa, 20. marta. 


(Telef,) (m) Z Paryża telegralują: Podojsanie | 


we zakup enie w Polsce znacznej lości manułaka 
tury maczyń emaliowanych, zapałek į tłuszczów, 
w zamian za co bolszewicy zaproponują nam oie 
kier i produkty zbożowe z Ukrainy, skóry z guber 
mi północnych * in. Wogóle rząd sow ecki dążyé 
będzie do nawiązania z Polską handlu przeważe 
mie wymiennego, . 


angielsko-bolszewickiego traktatu handlowego wy 
wołało w kołach rosyjskch w «*aryżu gwałMowe 
nę oburzenie. Organ Burcewa „Obszczsjęe Dieło” 
psze, że Angl'a podpisując ten traktat, popełniła 
akt zdrady względem Rosyi. Od tei ohwii Ro- 
Sya uważać musi W elką Brytanię za wrogo dle 
sieb e usposobioną. „Posłednija Nowosti' obi 
rzają się, że Amglia podpisała traktat właśnie w 
chw fi, k edy lud rosyjski usiłuje zrzucić jarzmo 
bolszewickie. Fakt ten potwierdzą zapatrywasie, 
żę Wielka Brytania obawia sę odrodzena Rosyi. 
Odnuwę, Fnlandyj przepuszczenia żywności dia 
Kronsztadu przypisują dzienn ki rosyjskie dykta- 


Jtowi Angli. Rosyjski komitet wykonawczy tzw. 
pinalo kcustytuanty ogiosł uroczysty protest prze 


twko trastatow | zawartemu przez Angle z us 
zurbatoramk bolszewickimi, Prasa francuska 
w$Siurzyunije się od komentowana zawartego trak 
tatu angicisko-bolszew ck ego. „Action Franca 
jest może 
pomyśle dia polityki naftowej, lecz mię dla inte- 
tresów politycznych. „Humanite“ psze, że Mo 
skwa przerwała airzzawcy ią perścień. 


Str, 2 


Mimo to Śląsk wytrwat naozół w jedności z 
Polską aż do r. 1327, choc aż książęta Śłąscy, jako 
fajstarsza imia Piastów od Władysława H, nie 
mogli darować książętom młodszych Eni piastow” 
sk ch wykluczania ich od zwierzchn ctwa nad ca- 
łą Polską. Niechęć ta była skwapliwie podsycana 
zarówno przez Czechów jak Niemców, i doszło 
do tego, że już w drugiej połowe XIH w. ks'3- 
Żęta śląscy z reguły prawie opieral sę na Samym 
Śląsku na Niemcach. Sami książęta śląscy oder- 
wali od Polski z.emię lubuską, dzsaj Frankfurt 
nad Odrą, oderwali również ziemię krośnieńską 
nad Odrą. Szlachta polska na Śląsku szłą naogół 
za ks ążętam, i tylko koścół śląski w XII i XIV 
wieku okazywał pewien opór wobec germaniza- 
cyi, 

Kiedy w r. 1327 Śląsk dostał się pod panowa- 
nie czeske, gerrmanizacya poszła szybkkm torem 
„pon eważ Czesi, nia mając sami dość Sił do kolo- 
nizacyi į czechizacy, tak obszennego kraju, po- 
pierali Niemców. Na osobną uwagę zasługuje nie- 
gmieck e masto Wrocław, bardzo ludne i bogate 
od najdawn ejszych czasów. Jeśli zważymy, źe 
Kraków na początku XIII w. był twierdzą niem- 


czyzny, a Niemcy krakowscy chcieli poddać Pol-! 


ską całą Czechom, i że m to się o mały włos nie 
udało, zrozum emy całą potęgę zerinamizącyi bi- 
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„GAZETA PORANNA”. A 


OŁBRZYMIE WRAŻENIE W MOSKWIE. 
Warszawa, 20. marca. 
(Telef.) śm) Z Rewia donoszą: W adomość o 
podpisan'u traktatu w Rydze wywołała w Mo 
skwie olbrzym e wrażenie. Odbyły się liczne de- 


monstracye, tłumy przeciągaly ulicami, a'osąc ta. 
blice z napsami: Niech żyje pokój, żądamy nar 
tychmiastowej demob lizacy , amnestyi dła dezer- 
terów, precz z zakulisową robotą komisarzy, itd, 
Wojsko nahajkami rozpędz lo demonstrantów, 


Podpisanie hand. umowy polsko-franc. tyiko od Polski zależy. 


Warszawa, 20. marca. 
(Telef.) (m) „Journal de Pologne" otrzymuje 
z Paryża następującą depeszę: Podpsane róż- 
nych układów ekonomicznych polsko-francusk ch 
zależy tylko og rządu polskiego. W francusk'ch 
ośrodkach politycznych, handlowych i pizemy- 


POUFNE OBRADY NAD TRAKTATEM POL- 
SKO-FRANCUSKIM. 
Warszawa, 20. marca. 
(Telef.) (m) W seim'e sbradowała dziś komi- 
sya przemysłowó-handłowa celem  rozpatrzenio 


słowych sądzą, że w chwili zawarcia pokoju w 
Rydze i w przeddzień pleb scytu n Q, Śląsku. pod- 
pisane tych ukladów z Francyą dałoby Posce 
we wszystkich dziedzinach stanowisko wyjątko- 
we | szczególnie mocne dla przęc wdz.ałan a pro- 
pagandzie niemieckiej, - 


sprawy traktatu handlowego z Francyą. Obrady 
były pouice. Traktat handlowy podp sze w poro- 
zumieniu z ministrem haudlu mn, Spraw zazran. 
Sapieha, 


Dzierżyński aresztuje Kamieniewa. 


Gdańsk, 19. marca. 
„Danz. Ztg,” donosi z Londynu, że 


(PAT.) 


jącej z Wroclawia zarówno pod względem Poli- |tyedle „Timesa“ Dzierżyński kazał wczoraj are- 


tycznym, jak handlowym, Za Wrocławiem szły 
wszystkie nne m asta į .masteczka, bez wyjątku 


—- 


sztować maczelnego wodza armii bolszewickiej 
Kamienewa i szefa sztabu zen. pułk, Lebed ewa. 


w _ 
w wa 


niem eckie i doszło do tego, że Śląsk dolny i śre-|7ZDOBYWCY KRONSZTADU MASZEROWALI udało się idąc po todzie, zająć twierdzą morską, 


dni całkowicie zn emczałty. 


Niemcy zaś, ze swego stanowiska, prowadzili 
komsekwentną walkę o drogę handlową z Łużyc 
do Polski, i o całą I nę Odry, uzależniając handel 


PO LODZIE. 


Moskwa, 19. marca. i 
‘(PAT.) Wedle wiadomości nadeszłych z Pe- 


Polski zachodniej i cały spław rzeczny od S eb'e, itercburga, bunt w Kronsztadzie został uśmierzo- 
biorąc w ten sposób ludność w newolę gospodar ny. Zd bycie Kronsztadn jest w historyi wolny z|18, bm. goda. 8 ram: Okręty Peiropawłowsk i Se 
[togo powodu ciekawe, Że wojskom czerwonym bastopol poddały się. 


czą, a następn e germauizując. 


Żal straszny ogarną każdego myślącego czło- | 


wieka, gdy popatrzy na te bezkresne zieme cią- 
gnące się nad Odrą — * pomyśli że to wszys'ko 
praw e — to jeden welki grób, kryjacy w sob'e 
bujne ongi polskie życie. terery zwycięstw sław- 
mych Chrobrego « Krzywoustego nad N'emcami 


* Kierownik adfnis 


uzh*-łjomą w ciężkie działa, 


PODDANIE SIĘ FLOTY, 
Moskwa, 19. marca. 
(PAT.) Z Oranienbaumu donoszą pod datą 


Rozmaitości telegraficzne. 


(Tetef.) (m) Miejsce komisarza polskiego W 
Gdań ku Biesiadegkiego obaimie były 


a jednak wydarte nam przez Nemców ne w 0- gr Jerzy Madeyski 


gniu walki, lecz podsiępnie i przeb'egle. nod zna- 
kiem krzyża wznoszonego na klasztorach fundo- 
wanych przez naszych przodków 
łokcia, przed którego powabami i pokusami otwie 
caly się goŚcimme dwory polske, 


(Tehef.) (m) Przybyła do Warszawy komisya 


ski zamierza poddać energicznej kontroli działał 
ność prywatnych towarzystw paroclacylwych. 
($ EF.) 30.066 emigrantów. Do okręgu prze- 


cywilny |my'łoweg> przybyło 30.000 emigrantów, z tego 
cył w ckumacyi austryackiej |8.500 będzie głosować za Polską, 


(Teet.) (m) Klęską Putka. „Przegląd Wieczor- 
ny“ otrzymał korespoudencyę z Tarnowa o ktę- 


epkliemiczna Ligi Narodów, której Gauthier i dr.|soe pon'esionej przez p. Putka ną zwołanym przez 


i kup eck ego gr L. eR'chmann jako członkowie. 


(Telef.) (m) Warszawa wydelegowata pp. Su- 


fgowskiego į Hip dita Śliwińskiego na ziazd przed- |dzisiejszym wygrana milionówka padła 


M'mo to nieprzerwany intenzywny pochód |stawiciėli miast pcłskich do Krakowa, 


germanizacyi, — jeszcze do XIX wieku przetrwa- 
ły resztki połskośc ma Średnim Śląsku. Jeszcze 
dzisiaj można po miastach śląsk ch konstatować 


istnienie szerokich ław c polskich — pod zneni- 


czaią powłoką. . 


d nie wiadomo jeszcze, co nastąpić może, gdy 
w św adomości tych mas nadodrzańsk ch uwypu- 
kli się wyraz potęgi państwa polskiego — i to 
przedewszystkiem jako tryumf tej mil nowej ma- 
_ sy robotniczo-chłopsk ej na Górmym Śląsku 
która po tylu wiekach pon'ewierki, po bohater- 
skiej walce w XIX w. doczekała Sę dnia plebis- 
cytu. 


Zmarnowal. bogaty, przep'ękry polski kraj 
potężni ks'ążęta, których tam Polska zostawiła 
üa Straży wobec Niemców i Czechów; zmarno- 
wal go z zawiści i buty. Zmarnowal i zdradzili 
ten kraj jego właśni duchowni pasterze, opuściła 
go Szlachtą i wszystko pociagnęło do Nemców 
i w niemiecką ubrało sę skórę i mowy własnej 
zapomnieli. 

Pociągnęli za sobą zaprzańcy masy cemnego 
tudu, choć ten się bronił długo. Zostala tytko re- 
duta — na połudn owym Śląsku, biedna zopomnia- 
na, skazana na wyzysk j ciężką pracę. Dzisiaj — 
jej święto, jej bói za Polskę, który może jej dzi- 


(Telef.) (m) Warszawski Giówny urząd ziem- 


niego do Tarnowa wiecu. 
(PAT.) Wylosowama millonówkĘ W dwu 
na Nr. 
0,050.202, wysłany swego czasu do Poznania, 


Czynu nie zastąpisz chętką, 
Którą brukowano piekło. 

Co masz dawać, d1iwaj prądko, 
Nle chcąc, by sumienie rzekło: 
Próżno twoją duszę winią — 
Świnia pozostanie Świnią, 


— 2 ma 


Holny dar na plebiscyt. 


Lwów, 19. marca. 
Zamiast kwiatów ma trumnę śp. Jana Mi- 
łaszerwskiego, dyrektora kasowego w Akcyj- 
nym Banku Hipoteqznym złożyło Grono u- 
nzędnicze Akce. Banku Hipotecznego w na- 
szej Redakcyi 4.660 mk. ma plebiscyt górno- 
|? 


Na piebiscyt górnośląski złożyli 
naszej: 


£ 


w Redakcył 


siał, lub w nielalekiej przyszłości spraw edliwości |7 diazył imienin dyr. Patronatu p, Józefa 


'zapowni zwyciestwa, 


a=" 


J. B. 


Schoeneta, kuns bisliźniarstwa mk. 40 
i kurs krawieczyzny mk. 600 
Anula, Tadzio, Stach, Lołus i Adaś Seug, 


scy 500 


Nemo. 


[Urzędnicy | urzędniczki Powszech. Bam- 

l ku kredytowego mk. 4710 

Jakób Wixel, Imieniem pierwszej gallo. krai. 
fabryki kwasu weglowego przy uticy 


Marcina 61 mk. 2006 
IK. G. mk, 30 
Geichowa, za obrazę komisarza policy! So- 

zań skiego mk 500 
M. J., N. M. Z. H. ma 160 
Hariand-Zajączk: wska mk. 400 


Markus Graf i Natan Haber z okazy! ugo- 
dowego załatwienia sporu awizacyfne- 
żę We > WRAZ 
2 

Marya Wolańską 


FR 
CE 


M dka 
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_ chodu. 


—_Nr. 57457 


Lwów, 20. marca, 
WAŻNY DZIEN. 

(mg) „Wesoły nmam dziś dzień nastał" — 
mogła wczoraj Śpiewać Polska cała, chociaż 
w wigilię niedzieli palimowej dopiero. Pierw- 
szy dzień pckoju i pierwszy dzień po uchwa- 
lenu konstytucyń a nadto i przeddzień plebi- 
scytu, zbiegł się przedziwnym trafem g datą 
imienin umiłowanego przez naród Naczelnika. 
Od lat kilku, rw czasie niewośj jeszcze, dzień 
św. Józefa, jako patrona komendanta L.egio- 
nów, był m mas neoficyalną uroczystością, 
Dwukrotnie już jawnie i okazałe obchodzono 
w Polsce 19-ty marca; ale nigdy jeszcze nie 
był on tak jasnem 4 tak podwójnie, potrójne, 
pocmzwórmie wielkiemn Świędehi państwowem 

Godnie i wspaniale obchodził też Lwów 
tę piękną sobotę. Uświetnkio ią przedew'szy- 
diken słońce, podnosząc małown'czość ob- 
Całe miasto ustroilo się we fiagi o 
barwach państwa. Zrana onkiestry woskowe 
zbudziły m'eszkańców przemacszem przez t- 
lice miasta. 

We wszysffich kościołach odbyły się u- 
roczyste nabctieństrwa przy udziale pubłiczaro- 
ści t młodzieży stolnej. 

W BAZYLICE ARCHIKATEDRALNEJ 
sofenttą Mszę éw. celebrował ks. infułat Czal- 
kowski w asystencyj duchowieństwa i kleru. 
Wysħuchali jej: gen. del. rządu dr. Gałecki 
w otoczeniu naczelrków wszystkich urzę- 
dów państwowych, dow. O. G. gen. Lanezen 
z całvim sztabem olicersłin, dowódca armii 
gen. Stanisław Haller z oficeramń. komendant 
miasta pulk. Jasińsie, prezydymm 1 Rada 


«młasta z prez. Neumannem na czełe, przed- 


stawiciede (misy zagranicznych: pułk. de 


Z DNIA. 


PALMOWA NIEDZIELA, 


O jakże pieknym musiał być Twój wiazd, 
W mury św ętego miasta biały Chryste! 
Biegły ku Tobie wszystk e Serca czyste, 
Aby pić dobroć z oczu Two ch gwiazd. 


Ścielt ci drogę kwiatów wonny deszcz, 
Dzwoniiy pieśni, chorały psalmy. 

Chw:.aty sę z szumem powitalne palmy, 
I całą ziemię słodk wstrząsał dreszcz, 


NWaśni wyzbywszy się ` dawnych zwad 

B.egli przed Tobą z okrzyk em: Hosanna! 
Płakały serca jak rosa poranna, 
Gdy na człowieka wzrak Twój dobry pad 


Podobną chwilę przeżywa nasz kraj — 
Po wojnie dlug ej i od krw czerwonej, 
Zawitał wreszcie pokój upragn ony — 
Dla Polski pracy s.e otwiera raj. 


Już w sejmie długa sę skończyła wańń, 
I konstytucya wchodzi w swołe prawa. 
Wcąż niestrudzonym pracownikom: sława! 
Co Polskę w Świiu wprowadzi jaśń. * 


Choć Niemiec cągle z naszych trudów drwi, 
Wróżąc nam tylko procentów czterdzieśc . 
Ze Śląska idą oo raz lepsze wieść. 

A więc nadzieja w sercach naszych lśni. 


A węc wśród słońca wiosennego lśn eń 
Gdy po kośc ołach się rozdzwonią psalmy, 
Św ęćmy plecione z srebrnych bazi palmy, 
I sławmy cudny ten dla Polski dz eń 
Nemo. 


(eb DNA 


AANA nauczy. OZNA 


ERRIMEN 


„GAZETA PORANNA“. 


Renty, ppułk, Fleyrot, maj. Medina, por. ang. 
IWalióm, konsul ang. Wheitead, prorektor U- 
ntwersytetu dr. Machek z profesurami, rektor 
Pol'techniki dr. Pawlik, Uczestnicy Powstania 
1863 r. przedstawiciele wszystkich instytucyi 
i orzanizacyń spolecznych, wreszcie cechy 2 
licznym? sztandarami. 

Porządek w kościełe utrzymywało wo} 
sko. Środek śwńątyni między dwoma szpałe- 


rami zajęli oficerowie. dalej zgromadziły SIĘ | warsztatami 


zwarte ttumy publiczności i młodzież szkolna. 

W czasie nabożeństwa chór „Echa“ od- 
śpiewał Mszę św. oraz hymn Nowowiejskie- 
to „Rzeozpospoiita“, który prawdopodobnie 
będzie potskłm hymmem państwowym. Soła 
wykomała p. Armasińska. w końcu wszyscy 
zebrani odśpiewali „Boże coś Polskę". 

Przed kościołem ustawiły się szeregi pie- 
chaty, które na glos pobudki sprezentowały 


R. Str 3 


Koni checnie Inspektorat nie zakupuje, lecz 
wydaje rolnikom pozwolenia na kupny koni z de 
:mob.dizacyi. Natomiast bydlo ras-we będzie spro- 
(wadzane z Wielkopolski, oraz z okciie podgór- 
skich. Na kupno narzędzi i maszyn r iniczych prze 
znaczyło ministerstwo kredyt w kwocie 200 mi- 
l:onów na całe państwo, z czego Małopolska zażą. 
ida 60 milionów. P woinie pozostało w kraju wiele 

plugów motorowych, 

używanych na frencie, lecz przeważnie sg wne 
zniszczone. Inspektorat rolniczy przejmuje obe- 
cnie ud wojskowości wszystkie te pługi wraz Z 
w Przemyślu j Zaleszczykach. De 
końca czerwca zakłady te przejdą pcd zarząd mi- 
nisterstwa rolnictwa. Inspektora: ma zamiar także 
sprowadzić pewną iłość pługów motorowych 4 
Węgier. 

Zarówno pługów motorowych jak parowych 
udzielać będzie Im pektorat zwłaszcza spółxum 
rolnym które zgodnie £ rozporządzeniem anini- 
sterstwa korzystają ze specyalnie dogodnych wa- 
runków i otrzymywać. m gą maksymalne pożycz» 


hroń w czasie Ewangelii į Poniestenia — da-|ki. Naikorzystniej za'em dla drobnych rolników, 


tej staneły działa, oraz kawalerya. 
Następnie odbyła się 


DEFILADA WOJSKA 


na pl. Maryackim. Przedstawiciele władz ide- 
leracve ustawiły się na stopniach pomnika 
Mickiewicza. Rzesze Imdności przypatrywały 
się oddziałom, maszerującym przy dźwiękach 
trzech muzyk. kolemo się zm'eniajacych. Na 
czaje niekieno sztandar — dalej przedeffowała 
l pechota, mi 
wiencv, dmiała okł lekkich aż do najcięższych 
w 12 koni zomrzężonych. wreszcie policya 
pańsmuwwa 1 kciejarze z orkiestrą. : 
Na rfbach zbierano przez cały dzień 
Aadi na Ochennirę im. Piłsudskiego, które 
daty pokaźny wynik. 
| m Z. O 


Z azd referentów rolnych. 


Uczczenie epokowej chwili. — (Pomoc rządu dła 
rolni. ów. — Kredyty i zboże na zas ew. — Spra- 
wa maszyn, narzędzi i pługów motorowych. — 
Spółki rolne, — Scan rolnictwa w powaatach. 
Lwów, 20. marca. 

(mg) Wczoraj o godz. 10 rano rozpoczęły się 
obrady Zjazdu refenentów rolnych przy  *'aro- 
siwach wsch dniej (Małopolski, pod przewodni- 
ctwem inispektoma ckręg. prof. Jaworskiego, przy 
udziale zast, inspekt. p. Morawskiego 

Zjazd przedstawia się bardzo licznie, gdyż 
zjaw'li się referenci z 54 powiatów. Przedmiotem 
<brad jest akcya pomocy dła rcinsów w okresie 
zasiewów, oraz sprawozdania poszczególnych re- 
ferentów ze stanu rehnictwa w powiatach, 

Zjazd zagaił 

prol. Janow. ki, 

podnosząc znaczenie sponoweg: dnia, w którym 
obrady rozpoczęto, jako chw'li zawarcia pok ju i 
uchwalena onstytucyi, a zaznaczywszy, że ten 
szczęśliwy momem! przypadł właśnie w dniu imie- 
nin Naczelnika Państwa, wzn.ó ł ckrzyk na cześć 
Piłsudskiego i Najiaśnejszej Rzeczyp Spolitei, 
który obecni powtórzyli, 

W wygłoszonym następnie obszernym refera 
cie omówił prof. Janowski sprawę 

pomy”cy, udzisłanej rolnikom 

przez rząd, Z funduszu, przeznaczonego przez mi- 
nisten two rolnictwa na ten oel, na całe państwo, 
otrzyma Małopolska trzecią część, czyli ok ło mi- 
liarda. Już obecnie wydzięld4o ministerstwo In- 
spektoratowi rolnemu mał polskiemu około 300 
milionów. Pomoc z tego funduszu otrzymają prze- 
dewszysik'em koloniści, k operatywy rolne i go- 
spodarstwa zniszczone w kutek wojny bolszewi- 
ckiej. Pomoc ta o ile możn ści ma być udzielana 
w naturze. 

Inspektorat rolniczy zakupuje przedewszyst- 
kiem 


zboże na zaslsw 
dn rozdziału między rolnków, Trudn jednakże 
zebrać potrzebna lość gdyż zhoże z Wietkopol- 
ski zawiocło, a rumuńskie 'est w g rszyin ga:un. 
ku, Mimo to zdoła inspzktorat uzy.kać do 260 


4 * |wagonów zboża 


którzy nie rozporzędzają wielkimi kapitałami jest 
wiązać się w 
spółtą rolne, 
gdyż tylko w ten spcsób połączyć m”żna na nw 
wo trzy czynniki, które stanowią podstawę pro 
dukcyi ralnej, tj. ziem ę, kapitał i pracę, Również 
zachęcać należy rolników do tw:.rzenia spółek 
dzierżawnych, 
OBRADY POPOŁUDNIOWE. 
Na popołudniowem zebraniu Zjazdu dyr. banm- 


karabiny maszynowe, ułani jązło-|ku knead. Konderski poinformował obecnych o do- 


stawte nawozów sztucznych dla rolników. Prócz 
nnych przydziałów otrzymą wschodnią Matop f- 
sia 60 wagonów kainu miesięczne ze saln w 
Kałuszu. Naogół jednak ilość nawozów sztucznych 
wyrabianych w państwie nie wycłancza na po- 
trzeby rolnictwa i należałoby spr wadzać je z za- 
granicy, co jednakże natrafia na przeszkody walu- 
towe, gdyż aby zaopatrzyć państwo w nawozy 
sz'uczne, trzebaby wywieźć zagranicę półtora mi- 
larda marek, 
Inspektorat udziela nawrzów Sztucznych roł- 
nikom nie za gotówkę, fecz za zboże kontywyen- 
towe. Przedewszystkiem obdzieteni będą ci, któ» 
|rzy produk:ją buraki cukrowe, gdyż ekspent cuk 
p prawia naszą walutę. Mimo trudności zgłoszone 
zapetrzebowanie nawozów sztucznych będzie 
można prawidcpodobnie zaspokoić. 
Następnie referenci powiatowi skladati 
sprawCzdanie ze Stanu gospodarstw 
i zasiewów, oraz stosunków rolnych w powiatach. 
Prawie wszyscy skarżą się ną wielkie zniszczenie 
gospodarstw, nietytko wskutek wolny bolszewi- 
ckiej, ale także pobytu Petlurowców, craz na brak 
koni, wozów j narzędzi, Oziminy przeważnie w 
dobrym stanie, natomiast zasiewy wiosenne utru- 
dhla brak ziarna i nawozów sztucznych, W wieln 
powiatach rozparcelowano już szereg majątków, 
lecz osadnicy osiedteni w nich cierpią liczne nie- 
dostatki, zwłaszcza z pow*du braku budynków. 
Rozpoczęto także prawłe wszędzie dzierżawy 
przymus we zaniedbanych gospodarstw. 
Dziś odbędą się dalsze obrady Zjazd. 


Ludwik Czarnowski. 


Lwów, 20. marca. 

Wybrany przeważającą ilością głosów na 
onegdajszej kotnisyś teatralnej dyrektorem aa- 
szej sceny, Ludwik Czamowski, urodził się 
w 1887 r, a ukończywszy w stolicy szkołę 
realną, poświęcił? się karyerze scenicznej, 
wstępując do szkoły dramatycznej, prowadzo- 
dej podówczas- przez dyrektora Kazimierza 
Zalewskiego. Po przejściu jej, debiutuje w Te- 
atrze Małym w „Sąsiadce* Jaroszyńskiego, 
Kolejno przechodzi przez scenę krakowską, 
wileńsiką, poznańską, aż zapędzony wypad- 
kami wojennymi, znagduje się w r. 1914 w 
Pradze, gdzie na scenie „Narodnego Divadla“ 
kreuje szereg ról. Gra tutaj w „Mazepie*, 
„.Carycy”, „Domu otwartym" I innych. 

Już w czasie wojny powraca do Krakowa, 
gdzie jako reżyser Teatru P 
przez dłuższy czas prowadzi tę scena kn tej 


Szczególnemm pożyikowi. Kiedy załnicyowa |sowe żywioły z dawnego „centrum sejmowego” | zawarciu pokoju w Rydze. Wreszcie dz% 


no w Krakowie w r. 1919 powstanie „Baga- 
toli“, kierowtiiotwo tei fimprezy zwraca Stę 
dy Ozarnowskiego, powierzając mu, jako fa- 
. chowcowń zupehe prowadzenie mstyiucył. 
Tutaj dopiero rozwija Czarnowski swój ta- 
tent organizatorski, tworząc z „Bagatdi“ pter- 
wszorzędny teatr katmerowy. 

W Krakowie ohbeftruje przeważnie roper- 
tuar, który przedteni miał tak zmakomitega 
imerpretatora, jakim był Bończa. Do zakresu 
ról jego należa więc Dr. Higgiurs w „Pięma- 
tomie”, Dvr. Flactraman, Napoleon w „Napo- 
leonie i Józeinię* Bahra i t. p. 

Właśnie. iego działalność, jako kierowniica 
„Bagatel“ daje głównie nadzieje, że wybór 
onegdalszy, Który musi jeszcze we wtorek 
przejść przez pienum Rady miejskłej, był u 
zasadniony. 


Z TEATRU. 


Jubileusz Zygmunta Schmidta. 

i Lwôw, 20. marca. 
Publiczność, uczęspczająca do teatru, nie 
zdaje sobie przeważnie sprawy, że istnienie 
dobrego zespołu operowego zależne jest od 
szeregu wyttrawirych sił, na których niby sta- 
tych filarach, opiera się jego budowa. Fasadę 
"jej stanowią przelotne nieraz gwiazdy o prze- 
mijającym basku, ale świecą one wiłaśnie 

tylko ma tie tego stałego zespołu. 

Jednym z takich filarów zespału operowe- 
Zo we Lwowie jest Zygmunt Schmidt, który 


„QAZETA PORANNA”. 


utworzyły stronnictwo pod aazwą „Ziednoczenm |strzygnie się ostatecznie bój o Śląsk Górny i wa. 
Nanodoweyo", Rayski został prezesusni tego strom |trzejsze pisma przyniosą już niezawodnie wiad. 
nictwa, którą to godność zatrzyma! aż do Śmierci. mus czy prastara tą część Połski powrócotą zb. 

Dobry Polak i obywatel pdszed! po pracowi: |stanie swej Macierzy, Tak więc wszystkie zdarza. 


tem i sumiemmię smędzonem życiu, 
Cześć tego pamięci! 


Pogrzeb dyrektora 
Jana Miłaszewskiego. 


Lwów. 20. marca. 
Przy bardzo licznym udziałe publiczności 
ze wszysisich sfer naszego miasta odbył się 
wczoraj popoł. z kaplicy Boimów pogrzeb śp. 
Jana Leszczyc Bróg MfIaszewskiego. dyrek- 
tora Banku lupotecznego. Kasę oszczędności 
reprezentowali dyr. Strojnowski, dr. Kułakow- 
ski; Ziemski Bank Kredytowy: Liptay i Kriss; 
Warszawski Bank Dyskontowy: dyr. Wem- 
trarb; Zemieinv Bank hipoteczny: dr. Fedak, 
Szereg innych instytucyi finansowych był ga- 
stąpiony prez deleyacyę urzędniczą. Ponad- 
to obecni byli: Henryk Blrmenfeid, r. Kẹ 
dzienski, r. Kluski Orzechowski, profesor Sta- 
rzyński i w. i. Personal Banku h'pot. zjawi 
se w kommode. Radę nadzorczą reprezento- 
wał S. Skrzyński. Konduki przeszed! ulicami 
Sobieskiego 1 łwczakowską na onerar Ey- 
czakokuski. — Nad grobem. po oaprawieniu 
żałobreych medllów, im Banku hipot. pożegnał 
zwłoki dvr. dr. Boziewicz, podnosząc mepo- 
ńlefre' zalety Zmarlego. 
Cześć pamieci Zacnego Obywatela. 


obchodzi w dniu 18, marca jubileusz trzy- TEEMENKETTWNWKNWKIKAM E KOEKIEKONKCI 


dziestoletniej pracy na scenie twówskiej. Po- 
został jej wierny, pamilmo różnych zachęt z 
zewnątrz, przebył z nią ei dobne i ciężkie 
chwile, Razem z operą kwowską odbył ongiś 
wią sawna wycieczke na występy do Wie- 
dnia, a fego opowiadania o tei sławnej impre- 
zie mają już wyrobioną sławę i powfinny Zo- 
słać spisane. 

Łącząc w sobie tafent muzyczny i aktor- 
ski — stał się Schmidt bardzo cenną siłą ze- 
społu operowego, a w swym repertuarze ma 
nawet niektóre role zupelnie wybitne, by 
misporriryeć tydko choćby Świetną, niezapom- 
nana kreacyę w „Tosce Wanmki sceny 
naszej zmusiły Schmidta do firtu z lżejszą 
muzą, a nawet tz Terpsychorą. Jubileusz 
swój obchodził jako doskomały Perri Bacsi w 
w „Księżmiczoe Czardasza”. Do swmpatyczne- 
go Jubilata przemówił dyr. Tarasiewicz, Teży- 
ser Okoński; ogólnie łuhtaneggo Kolege otoczy- 
(1 artystki i amtyści, Kwiaty, upominki były 
wywatieym serdecznych, szczerych uczuć. Pa- 


kał z równym pożytkiem dla naszej sceny. 
Michalina Szwar;ówna. 


+ Śp. ALBIN RAYSKI. 


Lwów, 20 marza. 


Onezdaj zmarł we Lwowie w 75 roku życia 
„wybitny przedstawiciel naszej sfery ziemiańskiej, 
preze sRady Nadzrrczej Towarzystwa Kredyto- 
wago Ziemskiego, długołetni- poseł na Sejm gali 
cyjski, wlasciciel dóbr Albin Rayski. 

Jako syn lednego z najwybitniejszych 'dzia- 
laczy narcdowych, więźnią stanu Ain Rayski 


HRONIKA. 

Repertugr teatru miejskiego: 

Niedzielą, 20 marca o goda, 3.30 po poł. „Przed 
stawienie haletowe*, 

Niedziela 20 marca o godź. 7,wioczunem „Roz 


| wódka“, operetka. 


Poniedziałek 21 marca o godz. 7 wiecz. „Car- 
men", opera, 

Wtorek 22 marca o g. 7 w. „Incognito*, ope- 
retka w 3 aktach Józefa Webera Weleszozuka. 


(mg) Niedzieta paimowa, Zakwitły miękkie ba- 
złe — oktyły się paczkami drzewa i krzewy. W 
m tmiennych przestworzach jaja wyzwolone o- 
wady, nie czekając iradycylnego Zwiastowania, 
na swój pierwszy wystep. Chodzą ludzie z rózga- 
mi, strolnemi w białe i niebieskie kwiatki, i w ki- 
ście młodych barwinków i zgodmie ze Starym oby- 


nia, na których spełnienie oczekiwaliśzry tak d 
iz takim niepokojem dobiegają końca, grum 
(wielkiej i potężnej naszej ojczyźnie szczę 
|futro. 

(r) Przed wiosną kalendarzową. Jumo mapaga 
zatem pierwszy dzień wiosny kałendąrzowej. Dwa 
wnie nie w parze z kalendarzem biegnie marzeę 
tegoroczny, Od około dwóch tygodni mamy bi 
wiem pozodę wprost wymarz.ną i prawdziwie 
wiosenną, na przekór podziałowi roku, według 
którego okres obecny ncesi jeszcze miano złmya 
Jednakowoż marzec zuanym jest ze swej zdradi” 
wości, (mimo, że jest rodzaju męskiego), może się — 
więc zdarzyć, że z końcem miesiąca temperatura 
spadnie. Na razie wszakże nie smućmy i nie trwóg 
my się tem, co być może, lecz radujmy się i napa 
wajny cieptean j słońcem, któremi niebo darzy 
nas obficie, 

Ze- %praw miejskich, Wczoraj wyjechiu do 
Warszawy prezydent miasta p. Józei Neuman 
Celem podróży jest krnferencya w sprawie odbu- 
gowy kiału, — P. wiceprezydent dr. Schieicher 
wyjechał dzisiaj wieczorem do Krakowa, Gaomi 
wzięcia wdziału w konferencyi co do grzydziaża 
wegla, 4 


(—) Groźny poźar, Wczoraj popołudniu po- 
wstał groźny pożar w lesie miejskim na Kleparó- 
wie. Na przestrzeni trzech morzów palilo się rak 
zwane poszycie leśne, ti. krzaki, sucha trawa, i- 
ście i gałęzie leżące na ziem, 


(—) Włamanie do kasy. Onezdaj w nocy 
włamali się do budynku dyrekcyi fabryki wago- 
nów we Frysztacie dotychczas nie wyśledzeni 
sprawcy j po rozbiciu wentheimowskiej kasy, dkra- 
dh 350.000 czeskich koron oraz 600 mk. p. Kra- 
dzież popełniło dwóch mężczyzn, których widzia- 
no przediem w lokakuu kasowym. Jeden z aich byt 
wzrostu skrsznego, silnej budowy ciała o cien 
nych wąsach w długim plaszczn i czapce dęłnier= 
skiej, Drugi mi dszy i wzrostu mniejszęga 
(—) Nieudały występ sprycłarza. Z powita 
aeg: jaki panował wczoraj przy okienku spize- 
daży biłetów na głównym dworcu Regina Lind 
prosiła Stefana Mariyniaka. rolnika z Wiefkopolaj 
powiat Gródek jag. o knpienie za 420 mk. betu 
do Lublina, Martyniak pieniądze wziął, kupi bilet 
i przy oddaniu tegoż zażądał ad Lindoweg tytu- 
żem napiwku 10 mk. Podczas „targu o napiwek" 
Lindowaą spostrzegła że Martyniak kupit gej bitet 


czajem, trzepią się niemi po ramieniu, Prawdziwa 21 27 mk. do Lubienia wielkiego. Wobec tego Lin- 
palmowa niedziela, jasna, uśmiecimięta, przejrzy- dowa zażądała zwrotu całej gotówki, wzątędnie 


sta, — a dziwnie wesola i rczkoszna. Choć Wiel 


a~ ki Tydzień za pasem, śpiewają już serca: Aleluja! 
mi Sdhurdtowi życzynry, by dugie lata dzia-| 


Adteluja! 


(1) Prezent dla Naczelniica. Pierwszy od | 


lat siedmiu dzień bez wojny, pierwszy dzień 
prawdziwego pokoju nadszedł wczoraj it sta- 
nął pomiedzy nami, przystrojony w najoud- 
niejszą szatę przedwtośnia. Jakby pragnąc 
nazcić tę godzinę, Świat wyiskrzył się słoń- 
cem, rozwonił zapachem pękających przed- 
wcześnie drzew, rozdzwonił pieśniami pta- 
ków. Samoanzutnie, zda się, wręcz nieświado- 
mie, Lwów caly od rana zdawał się czcić to 
wielkie święto, Sspragmioną piersią chłonąc 
słodycz życia na Świecie, na którym mprzesta- 
no się zabijać. Dodajmy do tego, że pokój ów 


wychowany w atmosferze niezmiernie patryoty- |delegacya nasza podpisała tak, jak gdyby o- 


cznej i narodowej już w młodych 


latach zająłjwytn niezwykłym podarkiem pragnąc złożyć 


wybitne stanowisko w społecznem życiu młodzie»: hołd Najwyższemu Obywatelowi Państwa. Na 


2y naszej, będąc założycielem i pierwszym preze- 
sem Czytelni Akademickiej, Qorący boiownik 
tde; demokratycznej był jedynym w Sejmie gali- 
cyjskin posłem. który, pomimo iż wyszeu z sferv 
wielkiej wiłasnaści ziemskiej, przez całe dziesiątki 
lat należał do Kubu lewicy, Później wszadłszy do 
secesji należał da tak zwanego „centrum seimo 
wego“ oraz „Jedności narodowej“, 


»æwali pamiętną uchwałę Koła Piiskiego z dnia 
28. maa. Gdy na skuiek tej uchwały dotvchtcza- 


Imieniny Swe dostał Komendant dar, jakiego 
z pewnością naibardziej pragnęło jego wielkie 
serce. 

G) Trzy włelkie dnl. Dzisiejszy dzień jest 
trzecim z wielkich dni tżw. „tygodnia Polski, w 
którym zdarzenie jedno wyprzedza drugie, doku» 
nuje w naszych oczach olbrzymia dziejowej 


przemiany na lepsze. Po kcenstytucyi wiekopor | 
W roku 1917 należał do tych. którzy przygo- inym, od 130 lat pierwszymi mówiącym tak dobit- 
nie o zdolniościach twórczo-państuwowych nasze- 


go kraiu, dziele, przyszia wu:zor aj 


wiad nwsść o| dziazu 


reszty. Ponłeważ Martyniak nie okazywał chęc 
oddania i twierdził, że wiręczoną mu gotówkę odk 
dał kasyerce przy kupnie biletn, przeto sprawą 
oparła się o połicyę. Tu przeprowadzono rewizyą 
na osobie Martyniaka ; znaleziono przy nim pozo« 
stałą z kupna biletu resztę pieniędzy, które chciał > 
sobie przywłaszczyć spryciarz, Odebnane plenig- 
dze oddano właścicielce. Po spisaniu protokołu ł 
sprawdzeniu identyczności spryciarza pozosta- 
wiomo na wciności. Odpowie on za sprzenie wle- 
rzenie przed sądem. i 


NADESŁANE. 
Wyzamnictwa Akademi andiow. w Krakowie. 


Opuścił prasę podręcznik szkolny: Korespondencya ku- 
piecka M. Pasiakasa i Zabińskiego, profesorów Akade 
mii handlowej w Krakowie. Cena egzemplarza Mie. 220 
Zamówienia i ekspedycya (za zaliczzą) we firmie M. 
Passakas i Spka, Kraków, pl. Maryneki 9. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. 10125 


KOMUNIKATY. 
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 279/21. Lwów, dnia 19. marca 192]. 


MĄKA ŚWIĄTECZNA. 


Z pwodui n'e nadejścta dotychczas mzy” 
mąki rządowej. „sprzedawać będą w 


Str. 5743 


«a m 


=- mam am 


5 „GAZETA PORANNA”, 


tygodniu przedśwłątecznym skłepy imiefskie zniżkowa. Późnym wieczorem kurs rubh 1 koron 
rejonowe i konsumy mąkę pozakantymgento- i austryackich się poprawił z powodu wielkiego po- 
wą za osobno wydarnemi kartami w ilości po prtu na te waluty. Kursa utrzymały się w nastę- 
% (pół) kig. na kartę w cenie po 40 (czter- pulących ramach: dolary amerykańskie 785790, |i 


dzieści) mandk polskich za 
opakowania — przy równoczesniem 
kuponu Nr. 1 legitymacyi spożywczej. Każda 
karta musi być zaopatrzona w imię i nazwt- 
sko konsumenta, adres, oraz muitner legitytma- 
cyt. 

Kupców 1 zarządy konsumów czyni się 
odporwiedziatnymi za dopitnowanie tych for- 
tmalinolści. Mąka ta sprzedawaną będzie tylko 
dla udnośct chrześcijańskiej, zaś co do roz- 
dział kart macowytch dla ludności żydow- 
skiej, wyjdzie osobny komunikat. Właściciele 
sklepów, którym mąki do rozsprzedaży tie 
przydzielono. obowiązanę są zawiadomić swo- 
ich dotychczasowych komsumentów, do któ- 
rego sklepu zostali przydzieleni na okres 
przedświateczny. 

Chieb w tvm okresie będzie sprzedawairy 
w sklepach dotychczasowych. 

Zarazem zawiadamia słę mieszkańców 
miasta, Że sklepy miełskie sprzedawać będą 
dła wszyskich drożdże w cenie po 2 (dwie) 
marki polskie za 1 dkg. 10395 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 279/21. 
Karty poboru nafty. 


Wzywa się kupców rejonowej sprzedaży 
nafty, by z'łas”"li się po karty poboru w ponie- 
działek dnia 21. marca 1971 r. w XVII. B. De- 
partamencie Magistratu (ul. Piekarska l, 11, 
[L. piętro). 10596 


EKONOMISTA. 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIĘOFICYALNEJ. 


Lwów, 20. marca. 
Na wczoralszci gieldzie bwowski:j nisoficval- 
gej parowala dzień cały tendencya 2a0g6! bardzo 


a 
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JULES de GASTYNE e GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 


dómaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska. 
(Ciąg aaiszyj 


Natychmiast w'dząc wrażenie, jakie wywie- 
ają jego słowa, zbiera ostatki sł, by módz m o- 
powiedzieć wszystko jasno i dokładnie, poczem 
wzruszony i wyczerpany do głębi, wybucha 
zwaltownem, konwulsyjnem Ikaqp'em. 

Jedźcy szybko się porozumel, usuuąwszy się 
nieco. zamieniak z sgbę słowa, niezrozumiałe dla 
wiernego slugi. 

Patrzył na nicit lęktiw'e, chcąc dowiedz eć się 
czegoś, ale rozmawiali nieznanym mu językiem. 

Oni jednak dobrze mię zrozum.eli, myślał. 
Wyraz dobroci + nteligencył, przytem dystynk- 
cya wrodzona tych obcych mu ludzi, matchnęty 
mową ufnością jego biedną zmęczoną duszę. 

— Czy potraficie nas poprowadzć... odna- 
leżć drogę, którąście tu przybyli? — zapytał je- 
den z białych jeźdźców. 

Matyasz spolrzawszy na siońce, odrzekł: 

— Żyłem zawsze na tonie przyrody. przy- 


wykłem obchodzić się bez kompasu i rozpozna-| 


wać godziny bez zegarka. Możecie mi zaufać 
panowie, ne zmylę drog. 

' — Mówil.ście, zdaje się, iż towarzyszka Wwa- 
za została nad brzegtem morza. 


14 (pół) kig. bez dolary kanadyjskie 650-655, 
odcięciu |13—13.10, lei 12.20—12.30, franki francuskie 60— 


ZO yw O O EAZA A ZOZ ZE Z ZDZ OZ ZE O PAZ A Z O 


marki niemieckie 
63, korcny czeskie 10.50—11, korony austryackie 
tvsiączki 1650—1670, setki 130-—135, 50 kor. 55— 
60, 20-kor. 90—93 fen., 10 kor, 80—85, ruble pięcio- 
setki 4.10—4.15, setki 4.80—4.85, jedynki 1.30—1.35 
trójki 1.70—1.75, piatki 2.20—2.25, dziesiątki 2.80— 
2.90, 25 rub, 3.20—3.50, durnskie 75—80, a 250 rb. 
50-—55, karbowafńce 5—5.10, hrywny 6—6.20. 


Złoto: 20-koronówiki austryackie 3000-—3050. 
framki francuskie 2900—2950, 20-markówki nie- 
mieckie 3300—3350, 10 rublówki 3850—3870. 
Srebro: kopiejkt 75—80, korony austryackie 
40—49.20, gulideny 116—117, ruble 180—195. 


KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA. 
Kraków, 19. marca. 


Papiery lokacyfĵne. Transakcye: 4⁄2% listy 
Banku Gal. dla handlu i przemysłu 97.50; Ziemsk 
Bank kred. powsz. 730; Polskie Towarzystwo 
handlowe 1150—1100; Impex 620-625; Polski 
Glob 2000; Żegluga Polska 860; Warszawska akc. 
bud. porowozów HIL. em's. 2425—-2325; Siersza 
5750; Trzeb mia, fabryka maszyn 3200—3100; Poi- 
ską Nafta 3150; Erektrownia w Sierszy 1880—1800 
Pezet 1250—1200. 


Waluty I dewizy. 
Waluty Czeki 

poszuk. żądano poszae Żądano 
Korony aastryackia 120:—  J40—=—  —*— 125— 
Korony czesko-słowae. 10—  (l—  1hf— I2— 
Franki francuskie 54— 567  55— 58— 
Dolary St. Zjednocz. 770—= 7755 == m— 
Lei rumuńskie 10:— ire -e —— 
Liry włoskia 2—  3E= == —— 
Marki niemieckie 12— 13:— 1250 14:— 


GIELDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 20. marca, 


(Telef.) (s) Na wczrajszej giełdz'e ruch i za- 
iuteresowan e akcyami przemysł. było silniejsze. 
Większych obrotów i to przy zwyżkowych kur- 
sach dokonano w akcyach Trzeb ni-żelazą (3100 
do 3200) i w akcyach P. T. H. 1—3 emisyi po 


kursach 1100—1150. Co do reszty papierów doko- i 


-— Tak, proszę pana. 

— A zatem morze jest w tej stronie, rzekł 
cudzoziem ec, 
szaimy wec! 

— Usadowiono Matyasza na jednym z koni, 
którę szły za karawaną, prowadzone przez ludzł 
w długich burnusach. I wszyscy ruszyli w drogę. 

v s . 


Edyta po odejściu Matyasza zapadła w głę- 
bokie przygnębiene. Cień jakś oplata? jej duszę, 
a złowrogie przeczucią napawały nieokreśloną 
trwogą. 

Konwulsyjniepprzyciskała dziecko do s'ebie. 

Ciało jej chwilę przedtem wstrząsane lodo- 
watym dreszczem, płonęło teraz trawione go- 
rączką. Pragnienie bardziej jeszcze, niż utruta 
sł przyprawiało ja o rodzaj chorobliwezo pod- 
n'ecenla, które wzrastając stopniowo, docho- 
dziło chw.lami do szaleństwa. 

Na pobładłej twarzy kraśniały usta szkarła- 
tem, a oczy Świeciły niezwykłym blask em i jak 
spłoszone ptaki latały z dziwną szybkością. 

Bez ustanku poruszały się spragnione wargi, 
chwytając chc w e powietrze... Od czasu do cza- 
su, bezwiednie, kierowała się ku brzegowi mo. 
rza i ozerpała rozpaloną dłonią słoną, letnią 
wodę, zwilżając ną usta. Względna św'eżość wo- 
dy pzynosiła jej chwilową ułgę, zmieniającą s'ę na 
stępnie w tem większa jeszcze katuszę. 

A dzień tymczasem mał sę ku końcowi, 

Edytą już tylko bardzo niejasno zdawała so- 
bie sprawę 2 rzeczywistości i jeden tylko im- 
stynkt w niej się kołatai, nstynkt, który spra- 
wal, że wodząc dokoją Spoirzeniem osaczonego 


wskazując ręką na prawo. Ru-j 


a 3 | 


nywano transakcy* po kursach prawłe niezmiemi 
nych, lub też wahających się w gran cach 25 5 
p któw, W walutach obniżono kursy dolaró 

ranków iramc. mniej więcej w przybliżenu 44 
hieden kursów gełdy warszawsk ej. Te 
cya naogół mimo pewnej jeszcze rezerwy znac: 1 
nie mocniejsza, czego dowodem, o wiele większy 
pobyt w porównoniu z ruchem ostatnich dni. 


STAGNACYA NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ. 
Kraków, 20. marca. 
(Teleł.) (s) Stagnacya mą gieldzie krakowskie 
zaczyna ustępować. Uwidoczniło sę to w ostaf 
nich dniach tego tygodnia wybtną zwyżką nuf 
sów niektórych pap erów oraz większym obrotem 
w transakcyach. Odnosi sę to zwłaszzza do sk- 
cy: PTH., Trzebini—żelaza i fabryki tłuszcz 
Co do akcy* Trzebini—żelaza zwrócił uwagę f 
iż w ciągu jednego dnia w tym tygodniu ak 
te obniżyły się o 700 punktów, ą bezpośredn, po”. 
tem powróciły na dawny kurs, a pod koniec tygo- 
dnio os ggnęły znaczną zwyżkę. Okazało się, Ża 
baissa została sztucznie spowodowana. Do wy- | 
wołania tej sztucznej obn żki kursów akcyi Ti e 
bini—żelazą przyczyniły Sę w znacznym stopnie 
rozgoryczenie urzędników instytucyj f nansowych 
którzy wbrew dotychczosowej praktyce nie © 
trzymali przydz ału do tych akcyi. Zarząd towa | 
rzystwa akcyłnego tłumaczy to zasadniczą + 
chwałą powziętą w celu zapobeżenia spekulac 
giełdowej urzędników bankowych. Sztuczna obniź | 
ka kursów akcyi Trzeb ni—żelaza miała swcja | 
główne przyczyny w tem, że niektóre kantory r f 
osoby prywatne nabyły w stycznu b, r, na gi i 
dzie akcye te po 5600 mk., wskutek czego po 
z powodu ogólnej zwyżki akcyi mabywcy ci pó” | 
nieśl znaczne straty. Chcąc się pokryć spowodm | 
wały te właśnie interesowane czymnik sztuczne | 
obniżenie kursu dla wykupienia po tańszej cenia | 
znacznej ilości, co się jednak nie udało, pos ewaą —_ 
podaż było bardzo słaba, Fakt ten jednak zwróg 
cil uwagę szerszych kół intereseutów na zakuk” 
sową grę czynników kierujących ruchem głełde 
ym, a zainteresowanie to znalazło swój odglos 4 
pras'e lokalnej ostatnich dni pt 


DOPUSZCZENIE DO GIEŁDY TYLKO ZAWO. | 
DOWYCH BANKIERÓW. 
Kraków, 20. marca. i 

(Telef.) (s) Wczoraj odbyła się konferencyś $ 
zwierzęcia, tuliła coraz mocniej dziecątko, miby J 
bronąc je przed wiewidzialnym wrog em. 
Gorączka tymczasem wzrastała, pallłą te 
biedne, wyczerpane ciało.  Nawpół przylamaua, 
dyszała ciężko, doprowadzona do szału piekte 
nem. wizyami. Potem gorączka ustąpiła; Edyta 
zapadła w rodzaj omdlen'a, graniczącego z . 
pełnem przytęp:eniem wszelkiej wraźliwości. ` 4 

Dopiero krzyk dziecka obudził ją z tego ode | 
rętw enia, Noc nastała. Olbrzym księżyc krążyć 
po niebie, rzucając dokoła swą magiczną sva 
łość. Piasek pustyni, przepojony tą srebrzystą te | 
snoścą, błyszczał, niby drogocenne kamienie... 1 

Edyta zastygła w czekaniu, siedziała z oczy. 
ma utkwionemi w stronę. w, którą poszedł Mi 
tyasz. | 
Nagle zerwała się, wydając rozdzierałący « 
krzyk... l 

Ogarnął ją nieludzki strach, stałą jak zahypi à 
tyzowana, z oczami w słup i wpółotwartemi w 
stami. 

W dali w srebrzystej b'eM promieni księżye ` 2 
cowych majaczyła dziwna zjawa: 

Na wysokim i smukłym wielbłądzie siedzie g 
meżczyzna, w białych, luźnych szatach, z twarzą | 
przysłoniętą do połowy czarnym welonem, 
długą, błyszczącą dzdą w prawej ręce, wiedzą 
nieporuszony i majestatyczny. ( l 

Przeszywający krzyk Edyty Gata 
ciszę i dolecał go tajemniczego Bereryiczykaśii 

Wyprostówał œe, potem pochylił! wprzód 
zastyg! w pozie oczek wania, 

(C. d n) 


ai 


- 
| aaa 


śników celem omówienia obecnego stanu gieldy., Dzięk, pozyskan'u przez Pozmańczyków iednezo Malwina 


„GAZETA PORANNA". 


Mędzy innymi postanow ono, aby dp transakcyi| z lepszych polskich napzstanhów p. W. Kuchara, 
ga gieldzie dopuścić tylko zawodowych bank.c-|crużyns ptznańska może w sezonie nadchodzą- 
TÓW, a odcbrać to prawy innym członkom giełdy, | cym kurdz: poprawić swtj pozioiu sportowy. 


= 


di 


e posadającym kwalifikacyj zawodowych. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
3 Warszawa, 19. marca. 


Transakcyc: Bank dyskont. Warsz. I —V em. Pom 


B00; Bank dyskont. Warsz. X em. 1500; Bank 
redytowy w Warszawie J—IH em. 2700; Bank 
edytowy w Warszaw c V em. 2525; Warszaw. 

ow. fabr, cukru 9100; Lilpop. Rauch & Löwen- 

Sten 2600, Rudzki i Spółka 19000; Starachowice 

110200; L. J. Borkowski I—VI em. 2700; Braca 
| Jabikowscy I—V 2000; Firlej 2800; Żyrardów. 
| 32000; Ostrowieckie Zaklady 8600; Zaw ercie 

29800: Kijewski Szolc i Ska 3600. 

ay, Papiery procentowe, Transakcye. 6% z roku 

1917 za mk. 100 107.50. 

© Il Listy zastawne, Transakcye: 416% ziem- 
bekie 255; 410% Banku Ziemsk ego 92—94; 51⁄2% 

po Warszawy 328—322.50. 

Hl. Waluty. Transakcye: Ruble dumskie 

78.50—78; Franki francuskie 56.75; Dolary ame- 

vkańskie 775—760; Marki niem ec. 12,60—12.25. 


, ZWYŻKA MARKI POLSKIEJ. 


Warszawa, 20. marca. 
Z Będzina nadchodzą wiadomości, 
ë wadeszłych tam o zwyżce 
(ee marki polskiej na rozma tych giełdach, 
j Aslenn ki, a przedewszystkiem „Tägiiche Rund- 
whau“, chcąc przeciwdziałać tej zwyżce, rozpu- 
 mezają majfantastyczniejsze w adomości 0 Polsce, 


| +4 innemi, że giełda warszawska została 


A (Felef.) (m) 
| że wskutek relacyi 


marki polskiei 


k 


DEWIZY PRASKIE. 
j Praga, 19. marca. 


75; Marki polskie 7.75; Marki n emiec. 121. , 


OEWIZY BERLIŃSKIE. 
Berfn, 19. marca. 


$ {PAT.) Kursa dewiz z 19 bm. Amsterdam 
| 2145.35; Brukselą 451; Chrystyan'a 909; Koperhn- 


1073.00; Sztokholm 1423.55; Helsingfors 158 55 


nią 869.10; W edeń kor. stempl. 17.73, Praga 82.25 
judapeszt 17.68; Dolary St. Ziednoczon. 61,15; 
Franki belgijskie 453; Franki francuskie 437.50; 
franki szwajcarskie 1068.50; Funty sterl. 43.25; 
ry włoskie 247.50; Marki polskie 8.25; Korpny 
żeskie 81.55; Korony austr. stare 13.45; Korony 
b mstr. stempł. 10.5712; Lei rumuńsk'e 84,40. 
i DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 19. marca. 

_(PAT,) Końcowe kursa dewiz z 19 bm. Berlin 
9.75; Praga 7.60; Nowy Jork 576.50; Bruksela —; 
łaryż 40; Sztokholm 131: Maryt 80.75; Austr. 
oty koron. stempl. 1; Budapeszt 1.67%2; Buka- 
Feszt 8; Wiedeń 0; Holandya 198.75; Londyn 22.57 
Medyolan 23.40; Kopenhaga 99: Chrystyania 92; 
nenos Aires 212; Zagrzeb 4; Warszawa 0.65. 


Kronika sportowa. 
Lwów, 20. marca. 

= Match-trening Pogoń I — Pogoń I., odbędzie 
cię dzś o godz. 4 pop. na boisku Pogoni. 
j Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządza w 
/dniach 23—25 bm. kurs jazdy na nartach w Tuchl. 
Wyjazd ze Lwowa we wtorek 22 o godz, 18.30, 

wrót w sobotę rano o 7.25. Szczegóły i zgło- 
| sz mia u p. Bujaka, Kapernika 4. 
Poznań. Piłkarze poznańscy przygotowują się 


4 


ugóle zamkn ęta z powodu gwałtownego spadku | ukraińskich. 


| ludzkości. 
Ida Józef Szymanowski, ficzący lat 38, Ukłrai- 
lniec, w r. 1919 wachmistrz żandarimeryj ukr. 
' (PAT. Kursa dewiz. Berlin 121: Warszawa| W Czasie walk potsko-ukr. sprowadzili d. 31.! 


Ww aciu r. b. ma zamin urządzić D. O. G. 

Pnzuań zawody sportowe. Dowodz: to jeszcze raz 
że krzewiene sportu w Porsze znaj luje najwięk. 
sze torarc» į pole do dziania w armii. 
Gdzie Lędą igrzyska Ol mp'iskie w roku 1924? 
iędzy Francyą a Włochami toczy się pojedy- 
nek o urządzenie igrzysk olimpijskch w r. 1924. 
Włochy dążą wszelk emi siłami do urządzenia 
igrzysk w Rzym e, motywując to tem, że od po- 
czątku istnienia nowych Włoch nie odbyły się w 
nich igrzyska. podczas gdy wszystkie państwa 
sprzymierzone dostapiły tego zaszczytu. Ale mo- 
tywy Francyi wydają się bardziej przekonywuią- 
ce: „Dla obrony cuwilizacyi Francya poniosła nai- 
cięższe straty ze wszystkich sprzym erzonych. 
Nas. najlepsi sportowcy polegli na polach chwa- 
ły. Aby rasa nasza zdrowa i silna odrodziła się. 
trzeba wielu powych ` 
korzystniejszem, mającem naiw eksze znaczenie 
będą właśnie igrzyska olimpijskie. Zdaję się, że ar 
gumenty te jednak przemów'ą do ludzi decydują- 
cych o miejscu przyszłej ol mpladą 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Lwów, 20. marca. 
CZŁOWIEK-ZWIERZĘ. 

(S) Przed tryfbunałem nadzwyczajnej ka- 
dencyi sędziów przysięgłych, któremu prze- 
woldniczył so. Fida, a w skład którego wcho- 
dzili so. Getynger t Filfpp, toczyła się wczo- 
raj niezwykła rozprawa, rzucająca charakte- 
rystyczne światło na zwyrodnienie herojów 
Na ławie oskarżonych zasłada 
człowiek-zwierzę. wyzuty z wszelkich uczuć 
Za zbrodnię morderstwa odpowia- 


stycznia 1919 dwaj żandarmi w .Siemianówce 
na posterunek koło Szczerca jakiegoś koleja- 
rza. Po jakimś czasie zjawił się na posterun- 


wielkich wysiłków, Naj-: 


Be. 5745. 


pP 
Souppanówna 
| przed sądem 
Lwów, 20. mamca. 

(8) Glośnem bylo — iak schbie zapewme Czy- 
telnicy nasi przypominają — morderstwo popet 
nione dnia 27 marca 1919 r. na dozorczyni Rozatit 
Cześnik, zamieszkałej przy ul. Niemezwiczą 7. — 
Jako przypuszczalnego sprawcę aresztowano 
pów początkowo felica włoskiego Giovannie- 
|Zo Falco, kochanka zarordowane. Dalsze sie- 
„dztwo ujawniło jednak, że zarodni dopuściły ię 
| Adela i Malwina Souppanówne. Po rewizyi prze- 
r wadzonej u nich, która dała wynik dodaini, 0- 
|sadzong obie w aresztach policyjnych. Przy prze- 
jprowadzowej rozprawie została zasądzona Adela, 
|wyrokiem trybunału wyjątkcwego na karę śmier- 
ci, Malwina Soupnanrówna od winy zwośmiona. W 
drodze łaski zamieni! Naczelnik Państwa karę 
śmierci Adeli na karę ciężkiero więzienia przez 
ilat 15, przeciwko drugiemu wyrokowi zgłesił ôw- 


|czesny prokurator zażalenie nieważności. Najwyż- 
[szy trybunał zażalenie uwzgtędnił i znałdującą się 
już na wolnei stopie Malwinę ponownie areszt- 
wano. Rozprawa przeciwko niej miała sią odbyś 
przed trybunałem wyjatkowym już w sierpniu ub. 
Ir. Ponieważ iiednak wówczas trybunał wyjątkowy 
nie był już kompetentny do osądzenia spraw pod- 
łegających jurysdyłkeyi sedziów przysięgłych, try- 
bumał uznat się za niewłańctiwy | przekazał sprawę 
saddowi przysięzłych, Przed takim to sadem staje 
iwiro Mańwina Souppan, oskarżona o współudział 
w skrytobółczem morderstwie, Rozmrawie prze 
wodniczy so. Majer, a broni dr. Pieracisi 


Z sądu wojskowego. 


Lwów, 20. marca. 


O ZBRODNIĘ DEZERCYI, 

Przed trybunałem pod przewodnictwem mit. 
,Kowatewst:iego, staną! wczoraj szer. Jan Kub.ak 
'z5 pap. oskarżony o wydalenie się z ddziału w 
lutym 1920, po za którym przebywał do 17 paź: | 
dziernika 1920. Osk. w czasie swej dezercyi, ua 
krywał się we wsi rodzinnej, zachowywał sią 
wyzywająco j groził podpaleniem każdemu, ktc- 


Iku kom. ukr. Konyk, a dowiedziawszy się O |by go śmiał wydać władzom, Na rozprawie przed 
jo sprowadzeniu kolejarza, wydal polecenie: sadem doraźnym dnia 9. listopada został Kubiak 


„dwoeri į wikna pczaperaty, karapy w ruki*!jskazany na karę Śmierci przez rozstrzełanie, na- 
Po tym rozkazie usłyszana jęki, pochodzące z stępnie ułaskawicwy, "otrzymał karę 10 tat cięż» 
zby. gdzie wykonywano na owym kolejarzu kiego więzienia. Naeskutek zażalenia nieważności 


A Jochy 250.95; Londyn 243.75; Nowy Jork 62.05: 


pół; Paryż 433.05; Szwajcarya 1078.90: HISZPAa-. warmyywadzono go na podwórze i kazano mu 


karę chłosty. Po wyficzeniu mu 40 nahajek 


kcpać jamę obok wychodka. Gdy ta była go- 

tową, rozebrano go do naga 

i wtrącono do wykopanej jamy, gdzie dokona- 
ne mordu. 

Wykonawcami mordu był oskarżony 
wtczoraj J. Symánowski i nie znamy z obec- 
nego miejsca pobytu Michał Koszyk. Oni to 
do leżącego w jamie kolejarza oddati 5 strza- 
łów z jedegoo karab'tm, strzelając na pnze- 
miam. a gdy mieszkająca w tej samiej chacie 
Marya Mendychowska prosiła, by katowane- 
ro zolstarwić w spokoju. żandźrmi i ją obili na- 
hakami. Przeprowadzone śledztwo wyłkaza- 
ło, że ofiarą tych best” w ludzikiei postaci 
był kolejarz Hrm Hawryłorvicz, który był 
zajęty na dworcu kolejowym w Husiatynie 
tlktóry miesza tu przywędrował do swoich 


krewnych. Przesłuchiwani wczoraj świadko- 
wie lzeznawali sinfe obciażaiaco oskarżane- 


mo. z powodu jednak niejawienia się dwóch 
ałównych Świadków rozprawe odroczono do 
wtorku. Oskarża pprok. Giirtler, broni dr. Jan- 
kiewicz. 


|UKRAIŃSCY DYGNITARZE PRZED SĄDEM 


Lwów 7 
Wyrok 'przechwko ukraińskim dygnita- 
rzom, oskarżonym o lzbrodnię rabunku i kraę 
zapadł wczoraj w południe. Na pod- 


bardzo poważne ma przyjęcie drużyny francuskiej! dzieży, 
Która prawdopodobnie w maju przyjedz e do Pol-|starwie werdyktu sędziów przysięgłych try- 
ski, aby rozegrać kilką m.tchy towarzyskich. Po-| bunał zasądził Kościa Lewkowa na 5 lat cięż- 
zngański O. Z. P. N, ustawił dw e drużyny repre-, k'ego więzienia, Szyłnona Burdana na 3 lata 
BO acyino AiB. które trenują już od 2 tygodni. ciężk. więzienia, Iwana Lewkowa uwolniono, 


wniesionego w obronie ustawy, Naczelny sąd woj 
skowy, uchyl't cały wyrok sądu doraźnego, sta- 
jac na stanowisku, be sprawa ta z powodu prae- 
kroczenia tenminu 14 dni, który bo czas łiczyć sią 
ma od (dnia ujęcią sprawcy, a nie od dnia stawie- 
nia cskarżonego przed sąd, nie mogła oyć rozpa- 
trywaną w sądownictwie 'doraźnem. Naczelny 
sąd wojskowy polecił ponowne przeprowadzenia 
rozprawy i wczoraj trybunał skazał go na rok 
ciężkiego więzienia przy policzeniu 7 miesięczne 
go aresztu śledczego. 

Oskamżał kapt. dr. Jazłowiński, bromił kapte 
dr. Aleksandrowicz, 


O ZBRODNIĘ KRADZIEŻY. 

Kapr. Władysław Sołski z 47, pp., oddalii się 
samowolnie ze swego oddziału, a w nocy 24. li- 
stopąda, zaopatrzony w karabin w towarzystwie 
dwu nieznanych ż'łnierzy, zabrał z wagonu kole- 
jowego na dworcu towarowym we Lwowie 14 
pudełek cukierków, wartości 2000 mk. Trybiumał 
pod przewodnictwem maj. dra Plahnera, skazał go 
na karę więzienią przez 8 miesięcy. 

Oskarża! maj. dr. Skatkowski bronił ppor, dr, 
Sobel 


PRZEJŚCIE DO NIEPRZYJACIELA, 

Przed trybtnałem pod przewodnictwem maj. 
dr. Kowalewskiego, stanął wczoraj Jan Wysocki 
plut. żawd., oskarżony o to, że dnia 14. lutego wy- 
dalił się ze swego posterunku wraz z sierż. Radow 
cum i przeszedł na stronę ukraińską. 
zasadził go ma 5 lat ciężkiego więzienia, degrada- 
cyę oraz wydałenie z wciska. 

Oskanżał kap. dr. Barth, bronił adw. dr. Sta * 


iTrybunał 


niewski, 
ANAL 


Nr. $743, 


Na srebrnym ekranie. 


LEA. 
JEDNA Z WIELU... 
Jramat w 6 aktach z włoską artystką Dyana 
KKarenne. — Teatr świetlny „Apollo“. 


Lwów, 20. marca. 
W przepysziryrn pałacu księcta Bajotnon- 


te, pod surową opieką zimnego ojca wtyrosła |którą znaczyły 


jak dny kwiat dziewczęcy — lea. Białe 
kwiaty ogrodu otukały ją upajającą wonią, a 
ziewone gałęzie stuletnich drzew opowiadały 
jej bajki z mgły różanej i promieni księżyca 
utkane. I tak urodziło się urodze marzenie 
blalej księżniczki, aby zamienić się wikrótce 
w gorącą miłość dla mtodego malarza Riccar- 
da. Catan sercem uwielbiała też matkę. 

Lecz tanito uczucie przeważyło. Pawnei 
ciemnej mocy ujrzały już po raz ostatni kwia- 
ty pałacowego ogrodu rozmarzomą swoją pa- 
nią, Oblała lzami wezgłowie uśpionej matki 
ucałowała drżące listki wonnych przyjaciół 
i poszła w świat z ukochanym. Dumny książę 
wyrzuci z serca nieposłuszną córkę i nie wol- 
no było wsprrinać jej imienia. I tylko bied- 
na, chora fasiężna, w swojem wiernelm sercu 
macjiorzyńskiem zachowała łzawą pamięć o 

ynem dziecku t pisała do niej sercu wyr 
wane słowa, ukryte przed okiem nieubłagane- 
go ojca. j 

A młoda para tymczasemi, po Ślubła, w 
maleńkim, cichyłm kościółku, splatała wieńce 
z purpurowych róż szozęścią i wśród poca- 
dunków i uśmiechów otwierała codziennie za- 
chwycone oczy na powitanie najpiękniejszych 
porańków Życia, Z cudnych, subtelnych ry- 
sów ukochanej. stwarzał miody malarz arcy- 
seio bo do obrazu „Ucieoazka do Egiptu“ 
pozowała Lea. 


„OAZETA PORANNA*, 
Pewnego dnia, kiedy mawu słońce zsyła- 


Str. Te 


I cichą nocą, rwłożywszy dawne suka, 


ło zakochanym promieniste swoje blaskĘ Lea |odeszła z klasztoru, aby odszukać miłość swo- 


dostała wieść od matki... Wiadomość ta po- 


|wtoldła raarimurową bladością jej lica i rzuciła 
qa roześmiawe oczy cień żałobny... A w kil- 


kanaście godziu potam stała wraz z mężem u 
wrót wślli „Lilt, ma słoneczne! Rivierze, 
Jałcżeż smutno spojrzały na nią znajome jej 
od lat dziecinnych drzewa i jak żałośnie po- 
dhylały się krzewy, ogołocone z kwiatów, co 
poszły na jakąś dziwną, tajemną służbę... A 
kiedy Lea znalazła się na żałobnej (drodze, 
rozsypane kwiaty, stanął 
przed nią wyniosły, dummy ojciec ze słowami: 

— To ty zabiłaś matkę... 

Więc upadła córka na ziemię przed zim- 
nami drzwiami, co oddzielały ją od matki, tu- 
ląc do serca białe róże ogrodu książąt Bajo- 
monte... 

Odtąd Lea przespała wiele, wiele lat. W 
chwili, kiedy nieprzytomny uśmiech ściągną! 
bolem jej blade usta, zapommiała o swoich 
smach purpurowych.. Odnalazła «hrszę inałej 
dziewczynki, która z rączkamy pełnemi róż 
wołała: 

<— Mamusiu? Otwórz, to ła przecież... 

Dalszy jej sen przewijał się na szmaraęg- 
dowej łące klasztoru, gdzte umieścii ją ojciec, 
Riccardo otrzymał wtedy suchy list: 

„Zawiadamiam, że córka moja, Lea, u- 
marta“... 

„I tak spała lat kilka ta, co umana idła u- 
kochanego. Aż pewnego dnia, kiedy w kapti- 
cy klasztornej odbywało się nabożeństwo, 
kiedy z chóru płynęły słodkie tony mmddlitwy 
t oGżom zebranych ukazał się przez pewnego 
malarza darowany obraz, dusza Lei zbudz'ła 
się ze snu. Oto na obrazie „Ucieczka do Egi- 
ptu* ujrzała swoją twarz. Przypomnienie proe- 
szłości uderzyło w nią tak silną falą, ćż upa- 
dia na ziemie, jak podcięty, biały kwiat.. 

— Co ja tu robię? Ile lat? Gdzie mój 

łocando? 


ją purpurową.. Ścieżka po ścieżce, "krok pc 
kroku, odnalazła ślad ukochany. . 

Lecz dlaczegóż tak wesolo w tej prześli- 
cznej wili? Skąd ten śmiech perlisty t szcze 
biot dziecięcy? ldź procz zwątpienie czarne! 
Oto wieriza miłość kochanka postawiła wśród 
drzew biust marmurowy. a czyjaś umilo'wa- 
na ręka stroi go codzień pękami kwiecia... 
Jeszcze chwila złotej ułudy, a potem zwala 
się wszystko w czarną przepaść... 

Wiszak lat tyle minęło, a życie ma swoje 
prawa! Ale į dla Ley są także prawa świata, 
więc i ona misi g nie walczyć. Aby zwycię- 
żyć w tei walce chciała być znowu, jak dar 
niej, piękną i długo szukała w Mustrze odbicia 
swej twarzy. í 

I stanęły raprzectw siebie dwie kobiety! 
O prawa, o miłość, o szczęście! Któraż zwy- 
dtęży? Żadna z nich! Bo istotą, co przeważy 
ła wagę praw życia, było wątłe, miewinne 
głziekiko.. Drżąca dłoń żory, tej, która mtata 
za sobą paragrafy prawne, spoczęła na małej 
główce i rzuciwszy ostatnie pozdrowienie mi- 
łości, urodzonej w kraju purpurowych róż, o- 
deszła w męczeńskiej aureoli poświęcenia... 

Przecudną harmonię wraz z tlem ogro 
dów, przetykamych kwieciem, tworzy najsub- 
telmiejsza z artystek, Dyana Karerme, 1 jak 
przepiękna, marmurowa rzeźba, staje przed 
nami w milości swojej i obłędzie, a potem ja- 
ko westałka poświęcenia ma ołtarzu praw da 
życia nierwirmego dziecka, choć dzieckiem Jej 
me było... I jak dlugo jeszcze, jak bardzo dłu: 
go unosić muistny w Swojej duszy cudną pos 
Stać kisłeżnicziki Lei, o w womnych ogrodaci: 
pałacu Pajomonte, na srebrmych promieniach 
księżyca, wysnarzyła sobie milość tak iragi 
CZNĄ.» 


ODDZIAŁ 


wła 


wy,aśnie ia » poracy w sprawach [= 


ogloszeń zupełnie bez łatnie 
w Arministraeyi, Lwów, Sokoła 4. 


KLINIKA GALANT 
LWÓW, pl. BERNARDYNSKI2 
naprawia i wyrabia wszelkie gal. wyrovy skórkowe, ja 

torebki damakie, portfele teczki ra akta etc, nadto na- 
prawia wyroby cellułoidowe i kauczukowe, jak grzebie- 
Bir, klamry do włosów, wszel-ie gal. wyroby metalowe, 
szklane, porcelanowe, mejo!iki etc. 6394 


POSADY | PRAGS 


Akademik poszukuje lekcyi. Specyalność: fizysa, che 
mia, matematyke. Laakawe zgłoszenia pod „Akade- 
mik“, do biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 10377 


p oma ad i ZN 
Posadę towarzyszki, lektorki lub rutyrowenej nauczy- 
cielki przyjmie w zamian za mieszkania inteligentna 
panna, Zgłoszenia pod =Zamiana*, do EW CĆ 
„Gaz. Wiecz.* 10397 


MIESZKANIA, LOKALI, 5XL327 


R" zaraz pokoju z kuchnią, umeblowanego na 2 
co 3 miesi-cy, ewentua!nie pokoju z użyciem kuchni. 
Wiadomość d> „Reklamy prasowej", ul. Chorążczyzny 
L 7, p dF. H° 10363 


Z H o o o AK 0 a Z " 
Urządzenie jadalne mahoniowe, kasa ogniotrweła i inne 
sprzęty do sprzedania. Generali, Kopernika 3, od go- 
dziny 5—10, i od 23) da 4. 10576 


Kawa'erskl pokój Irontowy, umeblowany, w parte- 
rza, osobny wchód, elektryka, zarez do wynaję: 
cia. Wiadomość: Gerzycki ul. Zielona 34, IL. p. 
na lewo. 10374 


| OR E RR "W EE O 
jeden lub dwa pokoje umeblowane, komfort, blizko 
śrómicig tylko z utrzymaniem dla zamożnego pana 
do wynajęcie, Marczyński, Wałowa 2. 10375 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


przyborami do uprzeda- 


Aparąt do prwiększeń wraz s 
10179 


nia. Do Adm. „Gas, Por.*, pod „116 
D 


| OG 


GR<JN 


OS 


otwarty przez cały dzień do godz. 7 
wieczorsm bez b"zerwy. 


Ubrazy Aseńtowic.a, Gałka, lustro salonowe w słoco- 
nych oryginalnych ramach — tanio sprzedam. Supih: 
skiego 25, pierwsze piętro, drzwi 9, od godz. Ap, w 

0 


Garnitur salońowy, mahóniowy — do aprzadania przy 
ulicy Listopada 47, parter — między godziną 2 zj 1e 
0357 


BE” BACZNOŚĆ! WH oso 


Powiadamiam P. T., że na aezon wiosenny 
nadszedł do mezo megazynu świeży transpórt 
ubrań męskich: raglany, derby i zarzutki z naj* 
lepszej materyi zagranicznej, które odsprzedaję ro 
c nach konknrency| vh. S. WEISS, dy: stunt: 6. 


Bez operacyi radykalna nomoc 


dla najzasfaraaiannpb 1 najniepezpieczniejszych 
cierpień przepukliny u panów, pań I dzleell 


Proszę żądać prospektu gratis i franco od 8 
.|specyalisty patentowanych bandaży przepukli- 


nowych. 


M. FREILICHA, Lwów, ii Gródeha 1. 35, 


w własnym domu. 


:.eczanie Zz;bów, 


NAM 


wy: mo 
wanie bez bólu, sztuczne 
zęby malnowszyci syste- 
mów, plac Miryacki 7 (gdzie Kino). 9507 


O 
Garnuszki elektr. domowz 


Nadeszły!: 


i podróżne w każdej miejsc 
o użycia. — Skład elettr. 
lamp „LUMEN“, Lwów, pl. Maryacki 4. 10233 


Konkurs. 


Dział Bud. Kwat. DOG. Lwów 
rozpisuje RONKRUTS na dostawę 
10.060 łyżek, widelców, noży sto- 
łowych i 5.000 menażek żołnier.- 
kich żelaznych pobielanych, 

Oferty opieczętowane iostem- 
plowane 10 Mk, z ważnością 1'; 
tygodnia przedkładać wraz z 
wzorami do dnia 25. marca 1921 


Dla Pañ różnego rodzaju bandaże przepu- do protokołu podawczego ul, 


klinowe sporządza kobleta pod jego nadzorem. Fredry 2 I P 


Podziękowanie I 


Poczuwam żłą do obowiązku Panu, Pagle Freilich, 
wyrazić moje serdeczne podziękowanie za wyleczenie 
mnie z ciężkiej przepukliny, która tembardziej mi 
dokuczała, że używałem poprzednio różnych bandaży, do- 
dając, iż eało moje i» będę Panu zobowiązany. 9 

ustachy baron Brunicki. 


aC 


10372 


ZAS 2 


odnowić przedpłatą! 


5 


Parowa wulkanizacya 


gum samochodowych i powozowych O | 


specyalne aparaty na rozmiary: 765x90, 815 i 875x105, 820 i 880x120, 125, 135, 895 i 935x125, 135, 
920x120, 125. Zdeformowanie gum lub przepalenie wykluczone! Najlepsze surowce, 
za wulkanizowane miejsca p gwarancya. Dła nabywców od nas gum nowych i oddających wozy do 
naprawy znaczny opust! Dostarczamy wszystkie rozmiary gum pełnych i dętych. 

Do sprzzdania! 2 SAMOCHODY osobowe, 2 ciężarowe. a 


| WARSZTATY MECHANICZNE DLA NAPRAWY SAMOCHODÓW . M 
| czesiaw BOREK za Władysław WERNER, Li, (W. Mitaa I | 


„SPOŁEM: 


wiązkowe Tow. handlowe, 3-go Maja 19, „az Mi 


sprzedaje - J AJ A sortowane | 2 00 AG y = aży wanej 4 mm grab. | 


3) Więk ilość łożysk kulk hd chodów. 
tylko hurtownie w skrzyniach prue kup- 9 ! ai kad sfóbowy ck) dwi Sias z dowam PRZEDSIĘB.ORSTWO HANDLOWE 


"RE Wauta Grabolowa d> papiere 

Taine iia jii m sów, wyro a H. Kalińskieza, 
polepsza smak tytonia i wchłania nkotyną. Paczka 
Mk. 15. Specyalna cyzarniez:a Mx. 5. Wysyłka po- 
cztą od 6 paczek. Skład główny B. O. Kamiuski, No» 
wy Świat 55, Warszawa. 102 :6 


Iastarezyny natychmiast 12 siladi: 


1) Większą ilość żelaza nowego w rozmaitych | 


e sb kl alk 10286 § 5) 1 samochód eta w w bardzo dobrym sta- Blatoborski | Rnspiński 
' ni: na i i pół tony f B 
5 6) Uż ł h d « z egr. o 
i zę gi wę Gp pr 7 Lwów, apre 1. Nr. tel. 304 
| 7) 1 sztance kulowa nowa do wycinania dzior w zakupi wagonowo i 


Bracia Malinowscy l Ska każdą ilość de 50 wagonów, ewentua nie da rekom- 


f pensa y w zbożu rumuńskiem i innych środkach ż; 
Lwów, ui. Lwowskich Dzieci l. 36. wn ici, butach, trzewicach. kocach i ta d. Ua 
Te'efo 325. o of rty szczegółowe z podaniem wymiarów. 10193 


U] 12 MAMY STALE NA SKŁADZIE GŁADKIE I HAFTO: ( 
WANE ETAMINY, OPALE, BATYSTY, JAKOTEŻ JEDWA. Ji 


Próbne oranie pługiem motorowym 
typu „Excelsior' w dniach 1 BIE, BROKATY I TIULE I WIELKI SKŁAD TRANSITOWY 
następnych w Krakowie. Wyjaśnień W ETAMINACH, OPALACH I TOWARACH TEKSTYLNYCH. 


udziela an || MONZNER £ DEUTSCH | 


AISTA-IAMNER |... EEEE 


AKC. TOW. MOTOROWE ODNOWICG 
GŁÓWNE BIURO sear PRZEDPŁATĘ! 


j KRAKÓW — św. Gertrudy 2. 
; , IGOR GB A marynarkowa: oraz materyały 


YE i „b angielskie poleca 8276 


Rórner Tryburalsha 6. 


Kolie przedsiedirntwo nattona À 


w Borysławiu 


poszukuje do natychmiastowego objęcia 
posady na korzystnych warunkach 


niynowanej urzędniczki 


Wymagana jest biegłość stenografii polskiej i nic- $ 
mieckiej oraz znajorność języka francuskiego. Zgło- § 
szenia uprasza się pod szyfrą „M. W. 205.“ do 


Administracyi „Gazety Wieczornej* we Lwowie. 10306 


zwodnym znaktew „SBABERSŃ | 
Beee A REA 


| Nakładem „Spółki akcyjaej wydawniczej”. _ Redaktor waczejny Dr, ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora użcz. JERZY KONARSKA 
Drukiew Spółki druk. Prasa“ ul Sokoła 4, Odpow. redakioc; MARYAN MĄCHALSKEĘ 


| 
| ' żelazie i wyrabiania rozmaitych ornsmontów. É DESKI dębowe iaoińiowe 
| 
| 


PRAWDZIWE 
vérré combust[fble, 


BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 


i TUTKI HYGIENICZNE 


